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hej,gorzej być nie możewięc czemu by nierozluźnić się?i na lekkim rauszuw pozycji na wznakpoczekać na cud...gorzej byc nie możenie może i nie będziemyślę o papajachi leżąc na wznakczekam na cud...żyję jak królnawet mam swój tronstarty plusz, w kolorze krwii berło mamz tramwajowej szyny.lokaj szczurpoda mikartę kwaśnych winbędę piłzdrowie dam,których czasem brak...koty zamiauczą mi do snu pieśńi zasnę, wpatrzony w sufitz czarnego jak smoła nieba...hej,gorzej byc nie może...jestem stróżemtajemnic ludziostatnim "który wie"obsceniczne fotografie,tajne akta - trafiają tu.straszne rzeczy,doprawdy straszne...sodoma, syf i gomora bracieaż się jeży włos!wciąż pamiętamzapach twójmalinowyzarys ustsilny uścisktwoich udi kształtne piersiistny cud...hej,gorzej być nie może...
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